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Polityka na dziś i ma jutro.
Nasza polityczna działalność, jako katolików* 

Pclaków na terenie ludow ym , ma jedno na celu: 
przekonać wyznawców zasad katolickich w poli­
tyce o konieczności wycofania się z walki bez­
względnej z marszałkiem PJsudskim, aby w  ten 
sposób uzyskać wolną rękę  do zorgan.zowania1 
ze wszystkich odłamów szczerze katolickich na 
terenie Polski, jednego wielkiego zespołu (bloku) 
katolickiego, obejm ującego potrzeby całego na­
rodu jjolskiego. W ychodzim y bowiem z tego 
założenia, że Polska potrzebuje ludzi tego stopnia 
siły co marszałek Piłsudski, bo inaczej rozwy­
drzone paiU jnictw o i niedołężny parlamenta­
ryzm doprowadzi państwo do ruiny. Nie w idzi­
my zatem żadnej korzyści, ale owszem szkodę w 
Popieraniu W itosa i Narodowej Demokracji, któ­
rzy dążą do obalenia Piłsudskiego, aby z powro­
tem do rządów państwa wprowadzić ,.przedma- 
jow e‘ hultajstwo i idjotyzmy. Diatego, gdy spo­
strzegliśmy u krakowskiego odłamu chrześcijań­
skiej demokracji dążności sprzyjające ,.Piasto 
w i\  uważaliśmy za obowiązek przykry, ale ko-,

nieczny z całą energją przeciwno temu wystąpić. 
I jakkolwiek temu, czy owem u m ogło się to nie' 
podobać, że katolickie partje ze sobą walczą, ma­
my pewność, że w końcowym  wynika przyczyni 
się to do wyjaśnienia sytuacji i oczyści pole doi 
współpracy, do której zawsze w  imię dobra pań­
stwa jesteśmy gotowi. Oczywiście nod warun­
kiem, że sprawa ludoum u naszych sprzymierzeń­
ców  dozna rzetelnego poparcia i w tym kierunku 
dane będą wystarczające gwarancje.

Blok katolicki, którego zorganizowanie uzna­
jem y za konieczność i w  którego powstanie w  
niedalekiej przyszłości wierzymy, będzie miał w; 
Polsce wielkie i odpowiedzialne zadanie do speł­
nienia Przedewszystkiem w  stosunku do pań­
stwa. ' Obecnie rządy, jakkolwiek mają podstawę 
bardzo silna, bo osobę marszałka Piłsudskiego, 
jednak z tego właśnie powodu, że jest to siła jed- 
nostnowa, a nie społeczna, > nie posiada znamion  
trwałości. Otóż ten brak trwałości uzupełnić trze­
ba koniecznie m e tyle ze względu na teraźniej­
szość, ile na przyszłość, Marszałek Piłsudski
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który to z pewnością doskonale rozumie, nieza­
wodnie tak pojętą i' ku łemu skierowaną nracę 
polityczną uzna i zrozumie.

Tak więc rozumna, celowa i ooważna praca 
katolicka w polityce, usunie w przyszłości m ożli­
wość zamieszek politycznych i niespodzianek 
bardzo dla państwa niebezpiecznych.

W  ten sposób katolicy dobre następstuca zama­
chu m ajowego utrwalą, a wszystko to, co nie od­
powiada potrzebom raz na zawsze zlikwidują.

Blok katolicki ‘będzie miał również • wielkie 
zadanie do spełnienia w  stosunku do społeczeń­
stwa. Do zamachu m ajowego społeczeństwo całe 
było w form alnej niewoli rozwydrzonego  partyj- 
nictwa Partje narzucały kandydatów poselskich, 
partje obsadzały urzęda partje psuty urzędu i 
sądy Dziś tego niema, obecne braki mają charak­
ter odmienny, ale niema także gwarancji, że się 
ten systern nie powtórzy.

Katolicy w  polityce zorganizowani i z jedno-

W  SPRAW IE ZW OŁAN IA SEJMU.
Jak donosi A jencja W schodnia, przedłożone 

zostało Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej pi­
smo, zawierające jednobrzmiące wnioski k :lku 
klubów  poselskich o zwołanie Sejmu i Senatu.

W  myśl artykułu 25 Konstytucji powinien za­
tem Sejm zostać zwołany około 10 września b. r.

Zwołania Sejmu domagały się nastęDujące 
stronnictwa: Endecy, Chadecy, Piast, W yzw ole­
nie, Socjaliści i Chrześcijasńko-naioclowi.

W  sprawie dotyczącej zwołania Se jm u udał 
się wicepremjer Bartel do Druskiennik

Opróez tego krążą pogłoski, że na najbliższej 
sesji sejmowej wystąpi rząd z propozycją przed­
łużenia kadencji obecnego Sejmu i że na ten te­
mat również odbędą się konferencje między p. 
premjerem Piłsudskim a-wiceprem . Bartlem.

W  SPRAW IE R E ZE R W  ZBOŻOWYCH
Jak podają niektóre czasopisma powziął rząd 

zamiar utworzenia rezerw zbożowych.
Związek Polskich GruanizaCyij Rolniczych 

przedłożył w tej sprawie memorjały tizem m ini­
strom i p. Pre-mjerowi. w  których podkreślone są 
następujące okoliczności: przystosowanie zdolno­
ści nabywczej rynku krajowego do żywszej po­
daży w okresie pożniwnym ; dalej, zakupno i za-

czeni dzięki swoim  zasadom wykluczającym  nie­
uczciwość. wyzysk, demagogję i skrajne partyj- 
metwo, będą w  stanie w yzw olić społeczeństwo 
politycznie W obec powstania bloku katolickie­
go, takie jednostki, jak Bryl, Putek, Stapiński, 
Okoń i t. p. już nie będą m ogły wichrzyć i mącić 
stosunków.

Masy kierujące się zdrowym  instynktem, nie 
życzą sobie walki z rządem. Natomiast żądają 
prostego, jasnego i rozum nego programu. Na ta­
ki program, któryby budził zaufanie zdobyć się 
m ogą tylko czynniki katolickie. Przedtem jednak 
muszą się zjednoczyć. Ponieważ zaś każdy odłam 
katolicki w  Polsce reprezentuje interesy odm ien­
nych warstw, przeto zjednoczenie nie może pole- 
goć na połykaniu, ale na zblokowaniu  na sze­
rok ie j/ precyzyjnie ustalonej podstawie. W ytw o­
rzenie tej podstawy stanowi najbliższe zadanie, 
czynników katolickich w Polsce.

Ks. Józef Świąaer
-  -    , , _________

magazynowanie w  Kraju tycn uości zboża, któ 
i*  chw ilow o przewyższając bieżące ' zapotrzebo-

- wanie na wewnętrznym . rynku musiałyby być 
wywiezione zagranicę; jeżeliby nastąpiły chwile 
niedostatecznej podaży zboża w  kraju, to w ów -

- czas użytoby właśnie tych rezerw ’
Jeżeli rząd dopilnuje solidnego zorganizowa­

nia i wprowadzenia w  czyn powziętego zamiaru, 
to może ta' akcja ukrócić niesumienną manipula­
cję rozmaitym żydowskim spekulantom. - Tym ­
czasem zastanawia wszystkich ta okoliczność, że

1 czasopisma podają, że m imo nie złych zbiorów 
tegorocznych i m im o przywozu zboża z zagra,n-i- 

’ ey, ceny zboża m im o to idą w  górę, i zdaje się i 
pieczywo podrożeje,

O! Tę zagadkę, gdyby miarodajne czynniki ze- 
chciaiy rozwiązać i wziąść takich spekulantów 
za łeb i nie dopuścić do podŁjania cen i nowej 
fali drożyzny, .to zjednałby sobie ...z pewnością 
wdzięczność wszystkich praworządnych oby­
wateli,

IhSTALENIE PRELIM INARZA BUDŻETO 
WEGO ZA ROK 1928-2&

Ministerstwo Skarbu zwróciło się do wszyst- 
' kich instytucyj centralnych o nadsyłanie prelim i­

narzy budżetowych na rok 1928-9 i zażądało do­
łączenia do płanów gospodarczych poszczegól­
nych przedsiębiorstw państwowych bilansów (to 
jest zestawienia rachunkowe przychodów i roz­
chodów) za ostatni rok,

ROZPORZĄDZENIE DOTYCZĄCE CHOWU 
BYDŁA.

Dnia 28 października 1925 roku została uchwa­
lona ustawa o  nadzorze państwowym nad buha­
jami, co do której rozporządzenia wykom  vcze  
wydal ooeony minister rolnictwa dnia 3 sierp­
nia b. r„
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W edług tej ustawy do u su w an ia  buhajo™, z« 
odpc witdnich do celów hodowlanych powołana 
jest w  każdym pow iecie nomisja kwalifikacyjna . 
Od orzeczeń tej kom isji pizysługuje p -aw o odw o­
łania sie do t. zw. „kwalikacyjnych kom isyj od-1 
w olaw czych", ustanowionych po jednej na każde 
województwo. • r  .- “

ZBIORY W  POLSCE
Tegoroczne zbiory wynoszH według obliczeń 

statystycznych w  przybliżeniu: pszenica 13 m iljc1- 
nów  800.000 kw intali,'żyto 60 mil jonów  kwintali, 
jęczmień 17 milj., owies 32 milj. 6 0 0 .0 0 0 , ozy]i w  
zestawieniu z zeszłorocznemi ' zbiorami urodzaj 
jest około dwadzieścia procent wyższy od  przei-. 
ciątnego. -

W YCOFANIE STARYCH DW UDZIESTO - 
ZŁOTÓW EK. ' '

Jak podają pisma, Bank Polski przystępuje z 
dniem 1 września 1927 roku do wycofania z obie­
gu biletów bankowych z datą 28 lutego 1919 i 15 
lipca 1924 roku, oraz dziesięcio-złotowycn biielówf 
bankowych wydanych w  powyższych terminach,, 
Te banknoty będą m ogły jeszcze kursować do 29

lutego 19k£, zas od  1 marca 1928 Jo 31 styczniu) 
1929 roku będą tylko przyjm ow ane do wymiany, 
przez filje Banku Polskiego

1
POMOC K REDYTOW A ULA R O LN lR uW .
Jak podaje krakowski „Czas“ , przekazało Mr- 

nisteistwo Skarbu po porozumieniu z Minister­
stwem Rolnictwa do Państwowego Banku R ol­
nego 3 miljony. złotych na jesienną kredytową 
akcję siewną dla rolników  dotkniętych klęskami 
żywiołowemu (w pierwszym  rzędzie p izez grado­
bicie). Rozdziałem powyższych areaytow zaj mo- 
wać się będą podobnie jak i przy wiosennej kret- 
dytowej akcji siewnej m iejscowe komitety z a le ­
wowe. , „

N O W Y PODZIAŁ OKRĘGÓW  SZKOLNYCH.

Jak podają czasopisma, p. minister oświaty po 
zniesieniu okręgu s z k o ln e g o w  Białymstoku i 
przydzieleniu pewnej części jegc do okręgu war­
szawskiego wyłączył szkolnictwo w ojew ództw a 
kieleckiego z  pod kompetencji kuratora waiszawt- 
SKiego i wcielił je  do okręgu szkoli ., go  krakow­
skiego od dnia 1 października b. r.

«p
ZAJĘCIE NANIUNU.

Z Ł  J /  W I A T  A
SACCO I YANŁETTI ZOSTALI STRACENI.

Sacco i - Vanzetti zostali straceni za pomocą 
krzesła eletkryczmego. Stracenie miało miejsce 
krótko po północy z poniedziałku na wtorek.

W  związku ze straceniem Sacco i Vanzettiego 
prawie na całej kuli ziemskiej zorganizowano de­
monstracjo protestujące. W  Genewie, siedzibie 
Ligi Narodów, manifestanci o godzinie 11 w  no­
cy wybili szyby w  konsulacie amerykańskim, w  
amerykańskim hotelu i biurze podróży, oraz w  
w ;elkiej oszklonej galerji Sekretariatu Ligi Na­
rodów, gdzie zwyczajnie odbywają się posiedze­
nia Rady Ligi Aresztowano 15 osób, w  tem 3 
Włochów. Zebrania protestujące zorganizowane 
Przea Komunistów i radykalnych socjalistów, od ­
były się w Berlinie i W rocławiu. W  Montpellier, 

Francji i w  Cordobie w  Argentynie (we war- 
• '.atach Forda) nastąpiły zamachy bom bowe, 

które wyrządziły wielkie szkody, W  Buenos 
Ahce j tłum demonstrantów zaatakował kamień i -  
hu drmy, naieżące do obywateli amerykańskich^

W edług doniesień z Pekinu, Narikin po  Kii 
kodńiowem  ostrzeliwaniu prze? wojska jenl Sun, 

'Czuan-Fanga został zajęty. " , ■
Powstanie włościańskie w prow incjach Ru- 

Nań i Ilu Pej, przymierające cortus wvraźniej cha­
rakter komunistyczny, rozszerza się w-.dalszym, 
ciągu. Władze, kantońskie wysłały w kierunku1 
północnym  znaczne oddziały , dla stłumienia re  
wolty*

TRZĘSIENIE ZIEMI W  JAPÓNJI 
Okolicę Tainan nawie dlziio trzęsienie .ziemi, 

10 osób zginęło, 100 odniosło okaleczema. Prze­
szło 200 dom ów leży w  gruzach

CHOLERA W  INDJACH W E  USTAJE.
W  Indjacri południowych zarejestrowano w, 

ostatnim tygodniu, dwa tysiące nowych wypad­
ków cholery, z tego trzysta śmiertelnych’.

AMNESTJA W  ROSJI.
W  dziesiątą rocznicę powstania państwa so­

wietów rząd zamierza ogłosić amnestję dla prze­
stępców politycznych. Tysiąc osób ma uzyskać 
wolność. Pom iędzy niemi większa liczba ducho­
wnych’ różnych wyznam,

KONKORDAT L IT W Y  Z W ATYK AN EM  
Jak donosi „Yossiscbe Zeituug1- litewski pre­

zes rady ministrów W aldem ar as, który orzybę- 
łzile do Rzym u na jesieni rprawie zawarci*.

/
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konkordatu ze Stolicą A p^lolską, ma uznać for­
malnie postanowienia konkordatu między W aty­
kanem a Polską, w  myśl którego okręg wileński 
określony został j„k o  oddzielna, diecezja.

126 LUDZI NA DNIE OCEANU SPOKOJNFGO,
W  czasie nocnych manewrów floty japońskiej 

zuerzyl się na 'wysokości Maizulu krążownik 
„Jindzu z łodzią torpedową „W arabi11.

rążownik w ciągu 15 m.nut poszedł na dno 
tak, że zdołało sie uratować jedynie 22 maryna­
rzy. Pozostała część załogi w  liczbie 90 maryna­
rzy i. i2  oficerów utonęła. Równocześnie zderzył 
się krążownik „Nara1- z łodzią torpedową ,.Achsi“ 
przyczepa straciło życie 24 marynarzy. Oba krą- 
żówniKi zostały silnie uszkodzone.

OLBRZYM IA POW ÓDŹ W  ROSJI.
W  tych dniach nastąpiło koło W ładywostoku 

Oberwanie się chmur, połączone z gwaltownemi

wichuram i i burzami. 22 wsi zostaiy zrównane 
ziemią, a kolo 10.000 osób jest bez dachu nad gło­
wą. W iększa część bydła utonęła, a pozostałe zdy­
cha dla braku paszy. Mieszkańcy uciekają , na 
wzgórza, gdzie odcięci od świata mrą z głodu. 
Koło Nssuri uległo 400 dom ów zniszczeniu. — 
W szelki ruch ustał. Cały ooszar ma jakiś odstra­
szający wygląd. 60 wsi zalały fale, po których nie 
pozostało śladu. Groza nawiedzonej okolicy jest 
okropna.

SYRASZLIW Y^PG ŻAR LASÓ W  W  POŁUDNIO­
W EJ FRANCJI. ..........

Pożar lasów, jaki wybuchł ha wyDrzea^ pu-' 
łudniowem  rozszerza się i dotarł już do starożyt­
nego miasta J rejuz ‘ Szpital tamtejszy pośpiesz­
nie ewakuowano. Oddziały straży ogniowej wal­
cz? nadludzko ze straszliwym żywiołem.

Gęste chm ury dymu zasłaniają słońce na prze­
strzeni wielu kilometrów.

„Piast" w Nrze 35 broniąc się przed opinją 
spoieezeństwai, klórej w yiaz dajemy zawsze w  
Paszyna organie, a która nad Witosem już poło­
żyła krzyżyk, wysuwa ostatnie atuty swoicli 
wpływów-, wójtostwo Witosa i chełpi się.

„RZECZYW ISTOŚĆ Z a DAŁA KŁAM 
SŁOWOM OSZCZERCÓW.

Od wypadków m ajowych prasa nam pize- 
ciwna głosiła zawzięcie, ze prezes W itos stra­
cił wszelkie znaczenie. Nikt rozumny oczyw i­
ście w  te oszczerstwa nie wierzył, a w ostat- 
men dniacfi wybory do Rady gm innej w  
W ierzchosławicach zadały im stanowczy 
kłam. Rada gminna wybrała wójtem prezesa 
Witosa, jednomyślnie i jednogłośnie. i 
Cieszymy się tą uratowaną dla Witosa pla­

cówką. Owszem, może okaże się on niezłym w ój­
tem, bo lepiej przecież być dobrym naczelnikiem 
gminy, niż kiepskim ministrem. W itos na wła- 
ści wem sobie miejscu może jeszcze być pożytecz­
nym.

M imo, iż „Piast11, jak podaliśmy wyżej, robi 
ciągle .dobrą  minę11, jednak nie jest tak dobrze, 
jak on to o sobie rozgłasza.

W arszawskie „N owiny Ludowe41 pisząc p w y­
stępowaniu z szeregów „Piasta11 wybitnych uzi i- 
łączy wołają; W Y ’*’ * *

. „Coś się psuje w  „Piaście11, a kończą taką 
uwagą: .• / "

,,Z komunikatu tego w idać jasno, że zano­
si się w „Piaście na poważniejsze wstrząśme- 
nia, że zarząd główny „Piasta z pos. W ito- 
sem na czelie nie ma już miru wśród samych' 

, piastowców11. s
V innym znowu numerze tegoż czasopisma 

spotykamy zestawienie sukcesów ‘ „Piasta11 i 
„W yzw olenia , a raczej to, co te partje o swoich 
rzekomych sukcesach piszą

A wiec „Piast11 konstatuje.
„Jak z powyższego zestawienia , widzimy, 

„Piast " ctoi na pierwszem miejscu, nie bio­
rąc „bezpartyjnych11, w  szeregach których ma­
m y wielu cichych zwolenników. Natomiast 
partja rządowa z kretesem przegrała11, 
tymczasem i W yzw olenie ne pozostaje w tem 

samocnwalstwie w  tyle pisząc:
„1 udług półurzędowyc. obliczeń, wynik 

w yborów  do Rad gminnych wypadł nadspo­
dziewanie dobrze dla W yzwolenia. W  wielu 

.okolicach W yzwolenie -zciobylo do 80 procent 
mandatów11.

Gdzież więc prawda!
Imaginację tych ludz i ich optymizm, wobec 

Ciągłych załamywali się. trzeba podziwiać.
Znany dziennikarz, protestant,:: plujący

zawsze na wszystko, co krakowskie i małopol­
skie, Adoli Nowaczyński, pisząc o  „Orkanie, 
w ielkim  pisarzu Podhala w  „Gazecie Wanszaw- 
skej"1 wyciąga dziwne wnioski z rozmyślania nad 
stosunkiem społeczeństwa do „W itosików 11:

„Uciają i kłamią, że nie znoszą „W itosa11 
i Piastowego plemienia w życiu pablicanem. 

i To nieprawda. Nienawidzą chłopstwa w  ogóle, 
. a ;,yWitos11 jest Sn tylko personifikacją, sym ­

bolem, jp iorcm  całej _ęhłpp§liiej em ancypacji11

\
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Mewi między innemi bzdurstw am i: bo tylkc 
tak można nazwać to gładzenie nowego hprzyja-' 
cielą" wsi i Podhala.

Niech sobie p. Nowaczyński (Neuvert) przy­
pomni,' którąkolwiek powieść tego pisarza, a zo­
baczy, że wszystko, co on w niej gani, czem się 
smuci, a w ięc suhajowskie sobkostwo, zacofanie 
i 8 p. jest cechą , Piastowskiej" kiiki. I nigdy 
ideał .Franka Rakoczego" nie zmieściłby się w  
W itosowem  sercu czy duszy.

Ale Nowaczyński (Neuwert) strzeli a nie na­
bije. Ot gada byle gadać, a wszystko m u się w  
głowie kłębi. Kiepsko byłoby panie Neuwert 
z Polską wsią, gdyby jej symbolem mał być W i­
tos- Suhaj. -

P. Rymar omawiając w ,,"Wieńcu i Pszczółce" 
tułaczkę Poiaków po całym świecie i ich bezdom ­
ną ciągle jeszcze dolę, tak pisze:

„Z  chwilą, gdy się po w ojnie stosunk w, 
świecie radykalnie zmieniły, a my, Polacy, do­
staliśmy własne państwo poiskie i rząd, z Po­

lanów złożony, zmieniło, się wiele wewnątr* 
państwa, jest obowiązkiem  naszegc państwa 

- taką prowadzić politykę, aby ci, co byli da 
wniej Polakami, znowu się ' Polakami stali. 
Jest obowiązkiem Państwa Polskiego tak spra­
w y popierać, aby Polacy znajdowali pracę i 
chleb tu, w  Polsce, a z Polski, aby szli w  świat 
żydzń Niemcy i inni. Bo to trzeba sobie po­
wiedzieć szczerze i otwarcie: Kto poszedł W 
świat, tam stworzył rodzinę, k u p i łd o m ,  a 
czasem ziemię, ten , już do Polski nie w rócj. • 
Na tysiąc takich w róci jeden, awu, a reszta 
zostanie tam na zawsze. Często już dzieci, aJ 

t napewno wnuni zapomną m ów ić po polsku i 
staną się Amerykanami, Francuzami, Cziecna- 
mi, czy innymi. A  więc każdy stały wychodź­
ca jest dla poiskiego narodu stracony. Mamy, 
jak juz pisałem, 3 m iłjony żydów, do m iljona 
Niemców, kilka m iljonów  Rusinów; jeśli Pol­
ska wszystkich' wyżywić nie może, niech' id ą ' 
oni, a nie nasi Polacy", ' Es.

„Pokłoimy dzień”
3V oczach zdumionego świata chrześcijańskie­

go powtarza się znowu niejednokrotnie widziane 
a stare jak schizma, zjawisko.

Oto Synod- prawosławny rosyjskiej cerkwi 
uderza czołem przed potęgą .dzisiejszych władców 
nieszczęśliwej Rosji.

Oderwana przed wiekami od Rzymu, obciążo­
na jego przekleństwem, Dowlokła się ta cerkiew 
pod trony królów  i cesarzy i każdy wiek widztał 
jej rabskie upokorzenie, każdy wiek był świadkiem 
jej upadku moralnego i duchownego, widział jak 
opada z niej dostojność, a zostaje tylko zewnętrz­
ny blichtr i lorma.

Rozkład ten, trwał wieki. Nie pomogła tu do- 
b ia  wola świątobliwych zresztą archirejów, nie 
pom ogły żarliwe mothy atoskich mnichów, me 
Pomogły świętości Peczersluej Ławry, ani Soło- 
wiejecki monastyr. W  cerkwi prawosławnej za­
nikał duch Chrystusowy i mądrość wieków, któ­
rej tajemnicę posiadał i posiada tylko Rzym

Od początku, bo od czasu Focjusza zaciążyło 
na niej brzemię świeckości.

Już wtedy wypowiedziawszy Rzym owi posłu­
szeństwo stała się ona siłą tylko polityczną i na­
rzędziem, którem posługiwać się zaczęła władze 
świecka.

W  Rosji zwłaszcza, ten charakter cerkwi, na­
brał wyrazistych kształtów.

W  czasach, k ied y  na Zachodzie ginęli na sza­
focie rew olucyjnej Franc księża-męcżfennacy; 
kiedy kościół katolicki borykał się z władzą ce­
sarzy i powoli, ale stale wyzwalał się z pod ich’, 
zresztą zewnętrznej tylko, zależności; w Rosji1

najwyższa władza cerkwi przechodziła w ręce 
carów.

Piotr W ielki mili tary zowai ją a tata zroniiy 
swoje. Od tego czasu stała ona na „Sm irno" przed 
carskim tronem. -

I oto przyszły czasy, w  których cerkiew rol- 
syjska wzięła udział w  haniebnej niechrześcijań­
skiej robocie katów narodu polskiego

Z kozackit-mi sotniami szły do Polski drugie 
czarne sotnie popów  a Podlasie spłynęło męczeń­
ską krwią unitów.

Na rozkaz carski powstali; Eulogjusze i inni1 
kaci. Szli oni nie w imię religijnych przekonań 
i idei, ale z czysto polityczną tendencją zgnę­
bienia polskości. W  walce tej cerkiew prawosła 
wna spodliła się do reszty

Jej urzędowość uczyniła relig.ię tylko formą, 
do której lud przyzwyczaił się, ale która nie 
wsiąkła w  jego duszę. Razem z caratem zniena­
w idzono tam i cerkiew, a gdy runął tron Roma­
now ów  poczęła się chwiać i ona, do nie ugrunto­
wano jej w  duszach ludzkich, lecz na chwitejącej 
podstawie tego właśnie tronu.

Pierwsze lata rewolucji widziały wprawdzie 
tu i ówdzie ginących popow  —  widziały męczeń­
stwo dostojników cerkiewnych, lecz niu było to 
męczeństwo dla zasad religijnych, lecz raczej za 
wierność staremu porządkowi.

Ne Syberii zwłaszcza, w  pierwszych iatacłi 
rew olucji sz1 "do tijrm  za obnoszenie w  proce­
sjach carskich portretów, aa m odły za carską ro­
dzinę.
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Wicu i  była na di ugim  planie. Siar cerkwi 
przedstawiał się juz tak .* ozpaczliwie, że na ze­
braniach sowietów m ówiono juz o  niej *ako o 
skazanej na zagładę i spodziewano się. że za rok 
znikną cerkwie z powierzchni Republiki

Obliczenia zav. iodły '
Tradycja i przyzwyczajenie zrobiły awoje.

. Sowiety więc wzięły sie energcznie do lepienia 
re lig j;

„ Kto był w  R osji przedrewolucyjnej, ten mógł 
się naocznie przekonać, ile sił i nienawiści w ło­
żyli bolszewicy w  tę walkę.

Nie było brom, którejby nie użyto. Żie jednak 
jrationo. - . ,

. Protekcyjny system carski zabijał skuteczniej 
rełigję w  duszy ludzkiej niż jej prześladowanie.

W  męce człowiek szlachetnieje Dlatego też 
.wiaia w  masach nie zanikła, a rozkład cerkwi 
zaczął się u góry.

Sowiety robiły owcje. Sponiewierano „swia- 
tyje m oszczy", urządzano nluzmercze wiece, za­
m ieniano cerkwie na teatry, klasztory zamknięto, 
majątki cerkiewne skonfiskowano, zakazano w y­
daw nictw  ewaingelji, słowem postanowiono za­
jrzeć slaay kultury religijnej. -

Od czasu do czasu przpciw tym zarządzeniom 
powstawali metropolici i biskupi prawosławni.' 
lecz w  końcu uginali się.

Nie m ieli ^Cieplaków " i „Budkiewiczów*! 
lecz tylko chwiejnych Tichonów.

Dyscyplina państwowa i rabski posłuch za­
szczepiony cerkwi przez jej długoletnich wład­
ców  —  carów tuk wszedł w  jej krew i żyły, 
że ugięła ona czoła i przed sowietami, których ce­
lem  jest i będzie zniszczenie religji. Metropolita

Sergiusz ogłosił, że rzuci klątwę lid każdego 
z wiernych, który powstanie przeciw władzy so­
wieckiej.

Kto wie co się jeszcze stanie?
M ogła była cerkiew być przez tyle wieków, 

środkiem utrzym ującym  masy wiernych’ w  du­
chow ej i fizycznej niew oli caratu, to może je­
szcze zobaczym y ją na usługach atcizmu. ;

Ziszcza się w  naszych oczach wielka p*<*.»\da, 
że bez Rzym u nie ma chrześcijaństwa.

Prędzej czy później oderwana od  niego gałąź 
m usi uschnąć, skarleć i znikczemnieć. Metropoli­
ta Seigjusz podpisując akt wiernopoddańczy cer­
kw i sowietom, podpisał wyrok śmierci na siebie 
i całą hiercrchję schizmy prawosławnej — . a 
■n wiary, która jeszcze kiełkuje w  rosyjskich ma­
sach powstanie kiedyś myśl o  powrocie do Rzy­
mu, jako do jeaynej ostoi nieskażonego Chry- 
stjanizmu, który tak jak . to widzim y w Me­
ksyku, daje wyznawcom  m oc wytrwania aż do
śmierci męczeńskiej. ....................../  ■

Cóż na to nasi domorośli pnjpagatorzy nowej 
schizm y —  Kościoła naroaowego?

Trudno posądzić ich o nieznajomość życia i 
histerji W iedzą oni dobrze, że ich akcja dąży nie 
do jakiejś reform y życia religijnego, ale wła­
śnie do zupełnego zniszczenia religji w  duszy lu­
du polskiego, a zakażenia go błędami Marjawic- 
kicli i Hodurowych środowisk. r

Przed takimi apostołami musi m d polski 
strzec się i bronić wszelkiemi siłami, bo jedynie 
wierność katolicyzm owi gwarantuje nam nieza­
leżność duchową i moralną. Poza katolicyzmem 
jest tylko niewola i „rabstwo“  duchowe. ■ Es.

\

C O  P I S Z E U / D
tó J s t p f  w jta n

W  niedzielę dnia 31 lipca przypadła uroczy­
stość odpustowa z okazji święta św. Anny w są­
siedniej paratji w  W ieprzu Od wczesnego rana 
tłumy wiernych z sąsiednich wiosek spieszyły 
na nabożeństwo do największej i najwspanialszej 
świątyń^ jakiej je j podobnej nie spotkasz w  ca­
łym wadowickim  powiecie. •

Uroczystą wotywc- przed pięknym ołtarzem 
św. A nny odprawił o godzinie 9 ks. prof. J. W o ­
jewodzie, tamtejszy rodak, a sumę w  asyście licz­
nego duchowieństwa i kilku alum nów . semi- 
narjum duchownego g Kra koąv a celebrował ks.

W  Pitala, proboszcz z Osieka; podniosłe i treści­
we, a nadzwyczaj aktualne kazanie na temat ka­
tolickiego wychowania m łodzieży z prawctziwem 
namaszczeniem wygłosił ks. J. Motyka, p -o- 
boszcz z Mucharza.

Uroczysta procesja z Najśw Sakramentem, 
przy udziale niezliczonego tłumu wiernycn, jak* 
Się rzadko spotyka, potężny śpiew ludu zmiesza­
ny z dźwiękam i orkiestr, szeregi katolickich sto­
warzyszeń m łodzieży męskiej i żeńskiej z prze­
ślicznym i dw om a sztandarami na czele, a 'W 
zakończeniu podniosły śpiew anielskiego hymnu 
„T e  Deum“ — wyw arły na mnie nigdy niezatarte 
wrażenie wiary i poLożności naszego ludu; nie 
wiem, czy jest coś, coby tal; głęboko trafiło do 
duszy przeciętnego człowieka, jak te podniosłe 
i pełne namaszczenia katolickie uroczystości ko- 
ś c !elne, które nawet najbardziej zatwardziałego 
grzesznika czy innowiercę skruszyć i do Boga 
pociągnąć potrafią.

W  tym samym dniu odbył się taruże zjazd 
„K ół Młodzieży' powiatu wadowickiego, na któ­
ry  przybyto kijkadziesiąt osón obojga płci tej mio-
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dzieży, która, jak np. Wieprzu, jest p/zeam io- 
tem wstydu i hańby dla całej parafji!

W idziałem  tam między innymi i p. Albina 
Jurę z Krakowa, prof. gimnazjalnego od matema­
tyki „dzielnego agronom a'1, który dzięk: swej fa  
chowości został nawet wioe-prezesem małopol­
ski) go Tow . Rolniczego i ten „agronom " z  po­
wołania dał początek przed paru laty tamtejsze­
mu „Kołu Młodzieży które w dziejach W ieprza 
najczarniejszą historję posiada.

Po południu w  sali Domu ludowego przygląd­
nąłem się bliżej, jak wyglądają owoce wspólnego! 
wychowania młodzieży męskiej żeńskiej bez 
wpływu duchowieństwa, a które to wychowanie 
ci panowie z pod znaku M T. R., Jury czy Sty- 
rylscy i t. p. nowocześni „w ychow aw cy" w iej­
skiej młodzieży z za zielonego stolika na m oaę 
królikarni czy kurniKa w  Kołach młodzieży g o ­
rąco propagują; po wzajemnych powitaniach! 
„zasłużonych" pedagogów na „przestrzeń ', rozpo­
częta się dopiero właściwa uroczystość „kolarska' 
i najwłaściwszy punkt programu zjazdu — zaba­
wa taneczna, —  z której „wzorowa młoaziez ko­
larska" o wschodzie słońca w  poniedziałek rano 
dobrze poturbowana do domu powracała, Nie 
wspominam o szczegółach przebiegu takiej ca­
łonocnej zabawy, gdzie najgorsza w pazaiji mło­
dzież rozbawiona i podniecana bez nauzoru ro­
dziców  folguje wszystkim namiętnościom i ni­
skim popędom ; śpiew czy ryk lub wycie, wrzaski 
piski i nawoływania przez całą noc na całą wieś 
wprowadzały każdego na przypuszczenie, że to! 
nie głosy ludzkie, lecz z caiej wsi spędzonej ra­
zem. psiarni!!!

Takto wesoło i swobodnie przez całą noc doi 
rana zabawiała się „brać kolarska", zakończyw­
szy swoją „uroczystość", jak zwykle zresztą — 
bitką, a niejedna mamusia cziy ojczulek spoczy­
wał snem sprawiedliwego, niepom ny na głośne 
słowa kaznodzieji, że gdyby mu bydlę na noc dd 
stajni nie wróciło, szukałby go całą noc ne zmru­
żywszy oka, ale o córeczce czy synku bujającym  
jak źrebiec całą noc po wsi i zabawach nie por 
myśli nawet.

Darują mi to Szanowni wieprzowscy obywa­
tele, że po raz pierwszy z nimi podzieliłem się mo- 
„emi wrażeniami, a widząc w  swern miodem po­
koleniu brak katolickiego ducha ohydę pia­
stowskiego wychowania w  „Kołach Młodzieży' 
niech spoglądają lepiej na sprężyście zorganizo­
waną w  drugiem Itatol. Stow. Młodzieży pod 
sztandarami św. Stanisława Kostki i Niepokala­
nej — będącą prawdziwą chlubą parafji, niecłi1 
zamiast „Piasta" czy „Sztandaru" wezmą do ręki 
„Lud Katolcki", a , niejedną jeszcze — jak w  
zwierciadle — ciemna plamę na tle swoich zgub­
nych p :astowskich haseł dokładniej zobaczą.

Nie —  Wicprzowianin..

Rozszerzajcie Lud Katoiiclfi!

Z (totalności ks. kan. J. Michalika.
Ktokolwiek z podróżnych, przejeżdżając po­

ciągiem pnaac Ciężkowice, rzuci okiem przez 
okno wagonu, nie może me zauważyć wspania­
łej i w ynioiłej budowli, która / rozsiadlszy się 
na malowniczym wzgórzu, dominuje nad para- 
fją; ujęta przemiłe ramy piękna tutejszej przy­
rody, przedstawia się imponująco. -

Budowla la o wielkich rozmiarach, wykonana 
w  stylu gotyckim, to dzieło tutejszegc proboszcza 
ks. kanonika J. Michalika, owoc całego szeregu 
lat Jego żmudnej pracy, staiań i wysiłków.

Jeżeli podziwiać musimy zewnętrzny wygląd 
Kościoła, tein więcej zachwyca nas jego sympa­
tyczne wnętrze, które wraz z pięknymi ołtarzami, 
wspaniałymi Krużgankami, amlaoną-. w formie 
kielicha, stylowym chórem wspartym na kolum ­
nach, a jeżeli uwzględnim y stosowne oświetlenie 
kościoła przez umiejętne rozmieszczenie okien —= 
wszystko to tworzy nam nadzwyczaj miłą i1 
wdzięczną caiość.

Niezmordowany w  swej działalności ks. kano- 
niŁ Michalik po dokończenu budow y kościoła je ­
szcze nie spoczął, ałe ciągle jest czynny przy, 
ozdabianiu Domu Bożego; i tak wnet po w ojnie 
postarał się po raz wtóry o trzy piękne dzw onj 
na miejsce zabranych przez nieboszczkę 
Anstrję. -

Przed paroma miesiącami, dzięki staraniom 
ks. kanonika został odnowiony i ozłocony wielki 
ołtarz, co pociągnęło także znaczne koszta.

Obecnie ks. kanonik, zawsze czynny, powz.ął 
m yśl trudną w dzisiejszej dobie do zrealizowa­
nia, m ianowicie nudowy nowego dwudziestogtó- 
sowego organu, godnego przecież tak wspamałeh 
go kościoła, koszta tegoż obliczone są na kilkana­
ście tysięcy złotych.

A le bo i potrzeba tego wymaga: stary bowiem  
organ pamięta jeszcze mały dawny kościółek w 
Ciężkowicach, a nadwątlony już zębem ' czasu; 
niestosowny jest do nowego kościoła i jakby sam 
wpraszal się o „snensjonowanie' go. e\yentualn.e 
o  przeniesienie go do mniejszego kościółka, no 
do takiego ty) Ko został „stworzony".

I już na ten cel budowy now °go organu po­
czynają płynąć ze strony parafjan składki, które 
choćby pyły i najhojniejsze, wystarczyć nie mogą. 
By powiększyć zatem fundusz, postanowiono 
urządzić godziwą zabawę ogrodową-festyn i 
w  tym. celu zawiązał się komitet, a ten uprosił 
ludzi chętnych' w  urządzeniu tegoż festynu, któ­
ry rzeczywiście doszedł do skutku i odbył sie 7, 
b. m. v r ogrodzie tutejszego „SoKoła".

Mile było się przypatrzeć tej spokojnej, przy­
zwoitej zabawie naszej parafji, bez „akichkolwielć 
ekscesów czy awantur; przyszli ludziska, aby: 
przysłużyć się dobrej sprawie, a-przytem wziąść 
udział w  godziw ej rozrywce Na festynie urzą­
dzono loterję fantową, na którą złożone zostały 
różne i obfite dary ze strony pąrąfjan.
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Atrakcją iestynu było, prócz wielu imiycn 
niespodzianek, krakowskie wesele, które przyje­
chało na furach z wioski Ostruszy i wykonało 
szereg swoistych,’ wiejskich pląsów tanecznych. 
Na zakończenie festynu, zespół Kółka amator- *• 
skiego, pod reżyserją pp W rońskiego i Tesilara, 
odegrał wcale udatnie i z należytem przygotować 
niem sztukę p. t. Piosnka wujaszka* A. Fredry.

Festyn ten dobrze zorganizowany przyniósł 
niemało dochodu, który stanie się dużą „cegiel- 
ką“ w  budowie organu.

Pracy i przygotowań było w tem wiele: dla­
tego komitet ścisły poczuwa się do m iłego obo­
wiązku złożenia z głębi serca płynące „Róg zapłać”  
wszystkm tym, którzy przyczynili się do uświet­
nienia tegoż festynu, a więc ofiarodawcom  fan­
tów na loterję, oraz tym, którzy z pełnem poświę­
ceniem pełnili wyznaczone im funkcje. ’

Również podnieść należy szlachetny gest „So­
koła” , który na cel powyższy oddał zupełnie bez­
interesownie ogród i salę komitetowi za co skła­
da się wydziałowi szczere podziękowanie, 
współpraca wszystkich jest dowodem  zrozumie­
nia potrzeb parafji. ’ — ■

~  Jesteśmy przekonani, że jeżeli i nadal nie 
zbraknie nam dobrych chęci, za któremi i czyny 
w  formie dalszych składek się potoczą, tc wkrót­
ce kościół w  Ciężkowicach 1 będzie się szczycił 
wspaniałym organem, który potęgą dźwięcznej 
swej dwudziestogłosowej harmonjj służył będzie 
w  podniesieniu nabożeństw w parafji na większą 
chwałę Bożą. Ape.
   /  _ _ _ _

Wielkie zwycięstwo katol. Ledowych
v" Lubienia oboK M yśleak.

Cnoć nasza wioska lezy i na wielkim trakcie 
Myślenice—Zakopane, choć i dostęp do niej ła­
twy, nie zaglądnął przez długi czas do nas żaden 
z posłów.

Katolicko Ludowych, których nasza wieś da­
rzyła zaufaniem zdradził poseł z naszego okręgu 
p. Maślanka. (Niech mu tam Pan Bóg tego nie 
policzy! O umarłych zresztą trza m ów ić dobrze 
a on dia mandatu już umarł). I tak siedzieliśmy 
cicho, czytający „Lud KatolicKi” a potrosze inne 
gazetki, żeby się dowiedzieć co w  świecie sły­
chać, ale gazetki to, m oiściewy nie to, co żywe 
słowo.

Tak i my tego żywego słowa pragnęli. h ?,-
Siedzieć zresztą a załcżonemi rękami, to my 

nie siedzieli. Dzięki pracy obecnego proboszcza, 
Przew. X. Dziekana W ojciecha Kow ilcziyka i na­
szego ukocnanego księdza katechety, założyliśmy! 
kamień węgielny pod nowy Kościół, mamy kasę 
Stefcayka, słowem, są tu ludzie, którzy nam tu! 
dobrze życzą, ale c  polityce, o tem co  się w  na­
szej Polsce dzieję, whec^zjelia^ay; pjatg prze* (Izie 
ciąte“ .

Nr SsS

uopiero „  tę uieazielę, niespodzianie, Zaw i­
tali do nas m ui gośc.e.
, Przyjechał ks poseł Di Czuj, który choć 

przepracowany dla narodu biednego nie zapo­
mniał o naszej wiosce. Przyjechali z n im  profe­
sor katolickiego uniwersytetu w  Lublinie p. Dr 

Czuma i z 1. idu Katolickiego p. Sabatowicz. ;
Po sumie zebrała się narodu ćma.
W iec zagad p. Jan Chorąży. Przewodnictwo 

ooją ł poważny, znany w  gminie gospodarz p. 
Józef Pasiowicz. . ,*-Vg

Sekretarzował p .'Jakób Stojeba.
Zaczął m ów ić Ks. Dr poseł Czu;.
Z zapartym tchem słuchaliśmy jego mowy,
Dużośmy się przez te dwie godziny ctow,e- 

dzieli, a najbardziej nam przypadło do serca to, 
że znać było, że m ów i to kapłan katolicki, że 
nie judzi, nie wyżywia, ale jednoczy. M ówił
0 Polsce, o sejmach obydwóch — o  naszem po­

dłożeniu — o reformie, o  wszystkiem, co nas boli,
lub raduje.

Tanich posiow mieć, tobys się chłopie cze­
goś dowiedział s nie był jak „tabaka w  rogu‘\ 
Taki, to i u jm ie się za biednym  i poradzy

Po przem ówieniu ks. posła zabrał głos p. 
profesor C.zuma. M iło człekowi posłyszeć, jak 
go chwalą, kiej jest za co. i1 on powiedział krót­
ko, że nasza wieś może być , wzorem innym 
wsiom . Prawda! Ale, też obaj księża dobrodzieje 
(mech im Pan Jezus da zdrowie) pracują nad 

“ nami. ‘ T " ' V
Po przemówieniach zaczęła się pogwarka.
Ludzie w yw odzili swoje słuszne żale.' (Chłop 

po próżnicy nie będzie się skarżyć), i
Żalili się, że oto kolej Myślenicka buduje się

1 buduje, a nie w idno tej roboty, że męka grun­
ta zalewa a nikt o  niej nie \ pomyśli, że szosą 
naszą jeżdżą auta bez upamiętania i rozbijają 
wozy i bydło, że za gradobicie naród nijakiej 
pom ocy nie dostał, że w  sądach w  każdej spra­
wie wodzą chłopa z instancji do instancji i prze­
ciągają sprawę każdą w nieskończoność że 
wreszcie zdałby się biednemu narodowi kredyt 
i pozyczki długoterminowe na budynki i zaku- 
pno gruntów : ’

Słowem tyi6 się znalazło bolączek, tyle bie­
dy we wsi że serce się kraje. I nikt za nami nie 
oręduje, nikt się nic ujmie. Dopiero panowie 23e 
; Stronnictwa . Katolicko Ludowego przyjechali, 
wysłuchali nas, poradzili trochę —  zorganizo­
wali i obiecali wstawić się za nami guzie trza.
Niech im  Matka Boska błogosławi.

. Na koncu uchwaliliśm y rezolucję 
.Wyraziliśmy w  niej zaufanie Rządowi i Stron­
nictwu Katol. Ludowemu, które pracuje (La 
'dobra Narodu.

Prosiliśm y wreszcie, by te nasze kłopoiy pd-
Słowie ze Stronnictw|a Katolicko Ludoyygfto)

„I UD KATOLICKI"
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Ułos zabierali różm  gospodarze. M owii i p. 
Jan p roiiuak i p. Rapacz Jędrzej i innii.

W ybraliśm y wreszcie m iejscow y komite* 
Str. Kai. Lud., uo którego weszli: p. Ja;l Chorąży, 
p. Józef Pasiuwicz, p. Jakub Stojeba, p. Franci­
szek Stojeba i p. Józef Rapacz. — — ififc -i 

Dziękujpmy panom z Str. Kat Lud. za m ile' 
oawiedziny i prosim y o  jeszcze Zawsze W as, 
Przychodzących ze słowami poKoju i Miłości 
Przyjmiemy z otwa.eemi rękoma.

*"• '* ' • Uczestnik.

RzepienuiK bisKapi, (pcw. Gorlice).
Na om.żernym placu obok kółka rolniczego 

Ódbył się tu w  niedzielę 21 sierpnia b. r. po su­
mie .tłumny w iec mieszkańców tutejszej parafji
— pod przewodnictwem  Jana Markowicza, za­
stępcy naczelnika tutejszej gminy, na którym to 
wiecu poseł z tutejszego okręgu z ramienia stron­
nictwa kat.-luciowego dr Antoni Matakiewiczl

.złożył wyczerpujące sprawozdanie poselskie.
M ówca w  przeszło godzinnem przemówieniu

—  słuchanem z wielkiemi zainteresowaniem 
przez obecnych — przedstawił sytuację politycz­
ną, a w  szczególności pow oay zamachu majowe- 
So i jego skutki wyjaśniając, że głównym  pow o­
dem przewrotu m ajow ego: było pokumanie się 
posła W itosa z prawicą, a w  szczególności z Na­
rodową Demokiacją, usiłująca za wszelką cenę 
nieclopuścić tak zasłużonego męża, jak marsza­
łek Piłsudski, do wywierania w pływ u na losy 
Państwa, co wszystko prowokowało marszałka 
do objęcia władzy siłą i odsunięcia od niej za- 
.Wzięty cli w rogów  bezwzględnycn dla tych, co do 
nich nie należą.

Akt ten ułegalizowali sami Piastowcy gło­
sując za kandydaturą Piłsudskiego na Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, jak i większość Sejmu.

Poseł Matokiewicz zaznaczył,, że posłowie 
•stronnictwa kat.-ludowego, jak poprzednio, tak 
i teraz dają rządowi konieczności państwowe : i 
nie chcą utrudniać działalności jego, wiedząc
0 tem d obi ze, że w  obecnej sytuacji stronnictwa 
uprawiające opozycję, choćby spowodowały ustą­
pienie rządu obecnego, nie byłyby zdolne utwo­
rzyć silny rząd i rozpętałyby tylko wojnę do- 
ńtuwią.

Om ówił dalej mówca "ozmaibe postulaty lu­
dowe, jak sprawy podatkowe, przymusowej ase­
kuracji od  ognia, ubezpieczeń społecznych, re- 
formy rolnej, w yw ozu zagranice, kredytu długo­
terminowego i t. p., zaznaczając. 1 że posłowie

b L. kierowali się w  swej działalności tylko 
upb em ołtarzy św., Państwa i ludu.

Za jeden ze środków przeprowadzenia : ko- 
n ecznosci ludow ych uważa p. poseł porozumie- 

strónnlctw uczciw ych, owianych dobią
1 i um iłowaniem  ludu.

j  arl . sorawozdaniem tem nagrodzę nem hucz- 
AUa.i oklaskami j  okrzykami „Niech żyjęt", otwo­

rzył przewodniczący dyskusję, w toku której za 
bierali glos kierownik szkoły Rai s z© Rzepienni­
ka Strzyżewskiego, zaiąc się na pokrzy wdzenie 
tamtejszej gm iny ze wzgiędu na nieotrzymanie 
subwencji na dokończenie budowy szkoły po­
wszechnej; W aw rzyniec Tabiś żaląc się na zbyt 
wysokie opłaty asekuracyjne od ognia; Jędrzej 

Kucharzyk, podnosząc, że kary na włościan sa 
cłzących tak zwany „bakoń“ są za wysokie.

r Niesmak wśród zgmmacizpiiych wywołaio 
wykrętne przemówienie piastowca Hycnera i nie 
licujące z powagą nauczyciela zachowanie się p. 
j3 aj orka, nauczyciela ludowego z Rzepiennika, 
który chciał wywołać zamieszanie na wiecu 

Obu ostatnch omal ‘ nie wyrzucone ' z w ie c „ . 
czemu zapobiegł peseł Matakiewicz, ~ dając 1 im 
jednak równocześnie ciętą odprawę. ' - - - -  ,

Na zakończenie przewodniczący zgromadze­
nia Jan Markowicz, dziękując serdecznie posło­
w i Mątakiewczowi za przybycie do Kzep-eninika 
yi&łożenie sprawozdania poselskiego postawił re­
zolucję wyrażającą cześć i uznanie dla Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego i dla 
ta Rzeczypospolite.’ Ignacego Mośc.ckiego, Którą 
zgromadzeni na Wiecu przez aklamację uchwa­
lili. ’   ■ -  ~.

Po wiecu przyjął p posei delegację Rady 
gminnej w  Rzepienniku BisKupim i delegację 
gm iny Kołkówka w  sprawach budowy szkoły i 
innych. r Obecni;,

Dar Alce ad Nowy Sącz
W  dzień Macki Boskiej Zielnej odbył się 

u nas Wiec katulicko-ludowy. Przybyli posłowie 
ks. dr Czuj i Jasiński,' Zebranie odbyło się po 
sumie, odprawionej przez ks. dra Czuja. Prze­
w odniczył naczelnik gminy, Licznie zebrani 
mieszkańcy Barcic i okolicy wysłuchali z wiel- 
kiem  zainteresowaniem - jędrnych i rzeczowych 
przemówień pp. posłów, którzy spokojnie przed­
stawili wewnętrzne i zewnętrzne położenie na­
szego państwa. W szystkim się nam niezmiernie 
podobało to, ; że się nie rzucał’ na nikogo,1 lecz 
rozwijali program katolicko ludowy, wykazując 
różnicę między uczciwem stronnictwem a par- 
tjanr clemagogicznemi, które wodzą na pasku 

"bałamucony lud polski. ,
To tez nic dziwnego, że garniemy się wszy- 

; scy pod sztandar, na którym widnieje: „Katolic­
ka Polska1’ — i że gorące wotum zaufania dla 
posłów katolicko ludow ych było tego wyrazem 
aż nadto dobitnym

Niech żyje Polskie Stronnictwo Katolicko 
Ludowe! Tutejszy,

Elijent; — Panie mecenasie ile czasu zajmie 
ten proces? '

Adwokat: - -  Mnie trzy do czterech dni, panu 
trzy do czterech łat — jeżeli dobrze pójdzie.



’ ! 
Skasować Urzędy Ziem skie/
i w iem , że będę na j.cu.ie głosem wołającego! 

na puszczy, ale przecież zawołam:
Skasować Urzędy ziemskie okręgowe, powia­

towe i oczywiście przedewszystkiem minister­
stwo refoim  rolnycłi! Rolnik wielki, czy mały, 
nie ma z tych urzędów najmniejszego pożytku, 
a raczej szkodę, bo mu tylko przeszkadzają, gdy 
jeden chce sprzedać a drugi kupić kawałek pola* 

A w urzędach tych tylu urzędników, że aż 
strach. Pieniądze idą na nich, jak woda, a chłop, 
nie ma kredytu —  banki przed nim 'zam knięte, 
Lepiej t.e pieniądze przeznaczyć na długotermi­
nowe pożyczki dla rolników.

Dostał p. W itos tę reformę rolną od Socjali­
stów za przyznanie im Kasy Chorych za fundu­
sze dla bezrobotnych i t. p.

Oni mają korzyść, a ty chłopie, jakeś był 
biedny tak jesteś, bo taka reforma W itosowa toi 
psu na budę '■ Rolnik.

KOMUNIKAT.
Ba c z n o ś ć  g r y b ó w m

ZeDranie narządu powiatowego w  Grybowie! 
odbędzie się w  dnu 12 go września o godzinie 
wpół do 12 w  sali „Sokola". Z ramienia Gen.: 
Sekret, przybędzie pro!. Józef Bobiow ski. 

Program: sDrawy organizacyjne,
Xs Jan Solak, prezes Zarz. Powiatów,

M. SABATOW ICZ.

SlipMi pij tń .
Podesta postąpił parę kroków, a za nim  na­

pływał tłum, jak w ypływa wino, z przewróco­
nej, odkorkowanej flaszy.

—  W asza Eminencjo! —  Signore P o­
desto! — zaczął m ów ić brat ■ Idzi. —< 
Ojciec Franciszek, dziękuje wam, przez niego­
dne m oje usta za gotowość do zgody. On sam za­
niem ógł i przyjść nie zdcla, ale posyła w am  
dostojni panowie mnie i braci swoich, byśmy; 
wam jedną piękną piosenkę zaśpiewali. Na te 
siowa niesforny tłum ryknął niepowstrzyma­
nym huraganem śmiechu. Śmiali się, jak tylko 
W łosi śmiać się umieją. Prałaci nawet nie mo­
gli utrzymać powagi w obec żywiołow ej siły tej 
wesołości.

Podesta zbladł. Biskup zagryzł wąskie war­
gi. Oto wystawili się na śmiech mctłoebu. Dali 
w idow isko ze swoich uraz. Narazili ra  szwanki 
powagę.

Łańcuch preiowy
iNa. łańcuch prasowy „Ludu KatoncKiegm 

składają:
Ks. Piotr Stu.ćh, prof. Uniw. uw ów  20 zł. —  

i życzy przy tej sposobności błogosławieństwa 
bożego dla rozwoju tygodnika w duchu praw­
dziwie katolickim i obywatelskim. ^

Ks. M. R ojek  z Tylmanowej skiada o zł
P. Marja Eiemieńska z Krynicy skiada 10 zł 

i zaprasza: p. Marję Śleczyńską rejentową. p,
f ła r ję s Śiizowską, mecenasową, p. Marjana Do- 
browoLkego, rejenta, ks. kan. Młyńca, p. W ła­
dysławę Nitribittównę z Krynicy W illa  „Pogoń" 
i ks. Prof. Klimka ze Szczucina.

P. Jan Galka, Nowy Targ, składa o zł.

KALENDARZYK NA N a J B L IŻ S Z Y . TYDZIEŃ 
W RZEŚNIA.

5. Poniedzalek. Wawrzyńca.
6. Wtorek. Zacharjasza 

7. Środa. Reginy.
8. Czwartek. Nar. N. M. P
9. Piątek, Gorgonjusza.
10. Sobota. Mikołaja.
11. Niedziela. Jacaa i Piotra

■ Nim jednak wewnętrzne oburzenie zaołało 
przejść w gniew — śmiech nagle ucichł, jakby 
nakryty rytmem potężnego hymnu. —  Mnisi ze 
rłożonemi na piersiach rękoma —  śpiewali. — 
Nie był to hymn łaciński, ale dźwięczna włoską 
pieśń," jedna z  tych ,-które wyprowadzały śred­
niowieczną psychę ludzką z ciemnic romań­
skich tum ów na rozległą świątynię Bożą, oświe­
tloną słońcem, na sioimczne pora, na łąki i lass,
— jedna z tych, które t poprzedziły powrót ra­
dości życia: Przecudny Renesans. Cały Assyź 
znał tę pieśń Franciszkową. Była w  tych miesz­
czuchach i panach jakaś cześć dla ubóstwa tego
—  o słonecznej duszy —  Biedaka. '  : ’ •

' W idziel w  nim dosłowne zniszczenie tej 
Ewangelji, która w  ich życiu była utopją. Prze­
cież to w  ich oczacn autor tej pieśni wyrzek! 
się ojcowskich skarbów, by jako ubogi żebrak! 
pójść według słów Ewangelji za Chrystusem. —< 
Czcili go więc, jak czci się coś niedostępnego. — 
Pieśń ta jednak wydała się wszystkim dzisiaj! 
jakąś dziwnie inną, jakby dopiero teraz ją zro­
zumieli.

Ciąg dalszy nastąpi

R O N  I K  / = \
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PRZEGLĄD NAJSTARSZYCH  RGGZN1KÓW 
:1«03—1887, W  m yśl ustawy o  powszechnej służ­
bie wojskow ej, wszyscy mężczyźni do lat óO, 
nodlegać muszą odpowiedniej ewidencji. Ponie- 
iważ jednak nie p i zaprowadzono dotychczas d o  
Kładnej ew idencji raczników  od 1883 ao 1887 r., 
W najbliższym czasie w  ceiu zaopatrzenia naj­
starszych pospolitaków w  książeczeki w cjskow e4

3 MIL JONY ZŁOTYCH NA AKCJĘ SIEW NĄ, 
Minitserstwo Skarbu, po porozum ieniu z Mini­
sterstwem Rolnictwa przekazało do państwowe­
go  banku rolnego 3 m il jony złotych na jesienną 
kredytową akcję siewna dla rolników, dotknię­
tych Klęskami (w  pierwszym  rzędzie przez gra ­
dobicie).

Rozdziałem powyższych kredytów zajm ować 
się hędą, podonnie, Jak i przy wiosennej kredy­
towej akcji siewnej, m iejscowe komitety zasie­
k o w e

? ODRRYCIL OLBRZYMICH ZŁÓŻ FOSFO­
R YTU . W R a e h o w ie , nad W isłą, stwierdzono; 
istnienie olbrzym ich złóż fosforytu. — łatwego;' 
d o  wydobycia. Powierzenia, mogąca być eksplo­
atowaną, w ynosi około 7 kim  kwadratowych. —i 
Zapas fosforytu obliczany jest na kilkanaście 
m iljonów  ton. Odkrycie to posiada olbrzym ią 
wagę ekonomiczną, ponieważ przywóz nawozowi 
.sztucznych z zagranicy zajmuje poważną pozy-. 
.Cję w  naszym bilansie handlowym. Odkryciem 
'zainteresowało się ministerstwo rolnictwa, któ­
re, w  porozum ieniu z Baskiem  Rolnym, zajęło! 
się finansowaniem stać u doświadczalnej fosfo­
rytów krajowych i powierzyło jej przeprowacize- 
nie Zw iązkowi Rolniczemu Zakładów doświad- 
czalnycn w  W arszawie. Badem wartości fosfory­
tu dokonano w zakładach chem ji rolniczej stu- 
Ćjum rolniczego w  Krakowie. W yniki badań są 
zupełnie zadowalające. W  tym roku już ma się 
■wydobyć w  Rachowie 8 tysięcy ton fosforytu, 
który zostanie przerobiony na mączkę. ,W  ten 
sposób rolnictw o nasze otrzyma własne sztuczne 
nawozy o blisko 40 procent taniej od  importo­
wanych

BADACZE PISM A ŚW . BLUŻNIĄ, Sąd Ape- 
lacyjny w  Lublinie skazai ozłnków sekty „Bada-- 

Pisma św .“ Cecelona i Talaga z pow. sando- 
mierskięgo pierwszego na półtora roku, drt gie-

na pół roku więzienia za bluźnierstwa i zgor­
szenie. . . .

m i a s t e c z k o  d u b i e c k o  s p ł o n ę ł o .
iW Uabiecku odległem o  30 kilom etrów oa  Prze­
myśla o godz, 23, min. 45 w ybuchł groźny po- 

który wkrótce, wspom agany przez silny, 
’ ktr, ogarnął prawie całe miasteczko. Na m iej- 

przybyła z Przemyśle straż pożarna i oddział 
* óeró r Akcja ratunkowa trwała około 15 go- 
-,z!n- Spłonęło ogółem  22 domostw. Strat w  lu- 

iłić^  Sia. Pogorzelisko rob] przygnębiające

wrażeni*. Na wąskich i brudnych uliezkacu 
mozują setki rodzin, które w  przeciągu kiiku 

goduin stały się nędzarzam, i strać ły dach nad 
głową. Spouziewać się i-ałcży, że rząd przyjdzie 
z  pom ocą pogorzelcom i już to pizez doraźną po­
m o c /ju ż  to przez kreuyty budowlane postara się 
.wynagrodzić im poniesione straty.

Na wiadom ość o  pożarze przybyła natych-t 
miast komisja dla zbadania przyczyny pożaru. 
Kom isja ta, której przewodniczą p. referendarz 
Zaufali i p nadkomisarz PP. Radwański usta­
liła, że pożar wybuchł zupełnie przypadkowo.

b u D O W A  s „DRUGIEGO C H O R ZO w A " W  
TARNÓW IE. Jak donoszą z Tar nowe - przy bu­
dowie fabryki przetworów azotowych pracuje 
około 800 robotników. Siły urzędnicze zostaiy po­
większone. Buaowa baraków jest na ukończeniu. 
Przebudowany dworek zamieniony został na ka­
syno urzędnicze. Budowa kOiei dobiega również 
końca. Codziennie kilkanaście vragonówi budul­
cu przewożone jest na miejsce budowy

D W a Na Suih; OSÓB I KONIE ZM Ia ŻDŻO- 
NE KOŁAMI LO K O M O TYW Y; Na torze kole­
jow ym  pod Łukowem  wydarzyła się straszna ka­
tastrofa. Furmanką z Międzyrzecza wracało m ia­
nowicie towarzystwo złożone z 12 osób. Na prze- 
jeździe kolejow ym  furmanka najechaną została 
przez pociąg osobowy, zdążający z W arszawy do 
Brześcia. Nastąpiło straszne zderzenie. Furm an­
ka została roztrzaskana na drobne kawałki, ko- 
m e pozaoijane Część osób, jadących furmanką 
wpadła pod koła parowozu, część zaś siłą uderze­
nia została odrzucona na kilkanaście metrów.

Zwłoki! ofiar Obronnego wypadku zjabezpieJ- 
czono na m iejscu do czasu przybycia władz są­
dow o śleaczych. Na miejsce katastrofy .wyje­
chała komisja koiejowa.

CHLEB MUSI POTANIEĆ. Ponieważ m im o 
spadku cen zboża, ceny pieczywa pozostają w 
dalszym 1 ciągu na wysokim  poziomie, Minister­
stw o spraw wewnętrznych rozesłało do wszyst­
kich w ojew odów  oKÓlmk', polecający władzom 
w ojew ódzkim  czuwanie nad tem, by ceny Chle­
ba zastosowane były do cen zboża.

NIEDŹW IEDŹ P O R Y W A  OWCE JUHASOM 
W  TATRACH. Pojaw ił się nie4źwiedź na hali 
iWachsmundzkiej, który wtargnął do zagrody 
z  owcami, porywając jedną sztukę.

Ujadanie psów i beczenie • owiec Obudziło 
śpiących w  sąsiednim szałasie juhasów^. ju órzy  
narobili wrzaw y niedźwiedź zaś z łupem um  
nął w  lasy. * - 1

W edle opowiadania juhasowi, niedźwiedź 
m iał być niebywałych rozm iarów —  samiec.

1
W Y M IA N A  W IĘŹNIÓW . Rokowania polsko- 

sowieękie, w  sprawie wym iany więźniów dobie­



gają końca. Do załatwienia pozcstają jeszcze 
•sprawy techniczne

S wiety wydadzą 39 więźniów, Polska zas 9.
W tej samej sprawie toczą się rokowania 

polsko litewskie. - ■ '
Łatwa wyda 10 osób, w tem 4 kobiety, Polska 

zaś '5 do 7 osób.
V rymiany te bęctzie przeprowadzał Czerwony 

Krzyż. - ’ -

K R W A W Y  ODPUST POD KOŁOMYJĄ. — 
W. Ispaśie p o d . Kołomyją odbywał się onegdaj 
uroczysLy odpust grecko-katolicki, na który zje- 
ęąaio się kilkanaście tysięcy włościaństwa z oko­
licy. Z okazji tak licznego zjazdu urządziła ru­
ska partja ugodowa. U. N. S. wiec polityczny, na 
którym  wygłaszali przem owy red. Stowpik, Ste- 
furak i Dmytrak.

Nawoływanie do lojalności wobec państwa 
nie podobało się; przywódcom  ruskich radyka­
łów, którzy zaczęli podburzać tłumy i za ich pod­
szeptem przeszło 4.003 chłopów rzuciło się na 
prezydjum wiecu. Miejsca w około zostały w m ig 
zdemolowane, a tłum wśród strasznych wrza­
sków obrzucił m ów ców  gradem kamieni.

Dzięki interwencji policji zagrożeni wyszli 
cało z opresji. Dwu policjantów, którzy w yiy- 
wan ich z objęć rozwyciszonego tłumu, zostało 
pobitych i ciężko ranionych kamieniami, jakie 
sypały się na ich gtówy

W ładze policyjne w  Stanisławowie rozpo­
częły natychmiastowe dochodzenia. Na wszelki 

„wypadek zwiększono natychmiast liczbę poli­
cjantów na posterunku w  Ispasie.

MONARCHIŚCI RUSZAJą  SIĘ. Stajaniem 
Krakowskiego Koła Monarchistycznego przy* 
współudziale Koła miejscowego, odbyi się dnia 
14 sierpnia 1927 r w sali Sokola w  Nowym Tar­
gi’ w iec monarchistyczny.

W i. c zagaił wice-prezes miejscowego Koła 
monarchistycznego p, Jan Patia, prosząc o roz­
wagę i spokój, choćby to niektórym słuchaczom 
może nie trafiało do przekonania i udzielił gło­
su p. Dr. Nartowskiemu

P, Dr Nartowski w  świetnej mowie, pełnej 
swady przedstawił słuchaczom potrzebę ustroju 
monarchistycznego w Polsce, podniósł zasługi 
Marszałka Piłsudskiego w  usiłowaniach do 
utrwalenia silnej W ładzy i wytknął walkę pod­
jazdową stroni.ich.' przeciw niemu. Eardzo 
silny akcent pop-żyl p. dr Nartowski na to, że 
rozbieżność poglądów w stronnictwach na spra­
wy polsk;e, nudzi obawę .o przyszłość Ojczyzny, 
takim trudem wywalczonej i, że tylko silny 
urząd monarchistyczny może opanować wrzątek 
w łonie zwalczających się stronnictw. Rardzo 
silne wrażenie na obecnych zrobiła ta część m o­
wy p. Dra Nartowskiego. w  której tenże podniósł 
potrzebę religijnego życia w  myśl zasad Kościoła 
katolickiego a separowanie się od tych, którzy 
nam takie życie w  pismach i obrazach zochy-

dzają i z niego Szydzą. Precz z masonami i- od- 
"szczepleńcami naszej wiary katolickiej!

Po m owie zagrzmiały oklaski na sali wśród 
zwolenników i przyjaciół propagowanego ustro­
ju. Następnie .^udzielił przewodniczący głosu 
sgiaszającym się m ow com  z przeciwnego obozu, 
którzy mocą swej w ym ow y zwalczali ideę mo- 
narchizmu, na co odpowiedział im p. Dr Nar­
towski.

KORONACJa  KROł OWEJ a ó Za NCA SW 
W PODKAMiENIU ; \ ' W

Na górze Różańcowej, w  dzień .W m euowzię- 
cia Najśw. Marji Panny odbyła się w  Podkamie- 

.niu óad Brouy) 15 sierpnia, w  dwóchseletnią 
rocznicę pierwszej koronacji..

Obecnie dokonał jej Jego Ekscelencja Naj- 
przewielebm ejszy Ks. Dr Bolesław Twardowski, 

.Arcybiskup Metropolita lwowski. San.a korona­
cję od 5 do 12 poprzedziły misje, a potem iriduum  
O. Pizew . i Konwent 0 0 . Dominika-nów w  Pod 
kamieniu, kolo Brodów, dołożyli wszelkich tru­
dów, aby ta piękna uroczystość się łudała i co' 
chcieli osiągnęli. —  Uroczystość zgromadziła 64' 
kapłanów i wyżej 50 tysięcy wiernych ze sąsiedz­
twa i W ołynia. Czas był idealny Ponieważ ani 
kościół, ani dziedziniec klasztorny nie m ógł po­
mieścić wiernych, przeto teren koronacji wypadł 
w  polu, na które wyruszyła procesja z cudownym  
obrazem, : z duchowieństwem, kapelą wojskową 
i szwadronem ułanów. Po nabożeństwie i koro­
nacji obraz w róci1 w  procesji na swoje miejsce, 
które od dwustu lat zajmuje.

Piękny to ten Podkamień. Najbogatsze w Pol­
sce ponoś neneticjum OO. Dominikanów, zasob­
ne w środki, obfite w  laski Matki Boskiej, w  pra­
ce pobożnych fundatorów i przędziwie cuda na­
tury! TaKa Czartowska Skała! — Klasztor, w  któ­
rym może się pomieścić do 300 osob na nocleg 
Refektarz podobnież. Kościół monumentalny, 
Któremu dramaty nie dały w ostatniej zawierusze 
rady, wszystko to świadczy, że ci, którzy tu przed 
nami się m odlili warci cos byli. A  teraz? To licz­
ne zebraiie pobożnych z miesc oabgłych  — ten 
duch m odlitwy —  daje świadectwo, że siła wia­
ry obroni to, co chce zniszczyć niewiara! 0 0 . 1)0- 
mninikanom należy się cześć, że trudem i pracą 

■wzmogli ogień wiary w sercach wiernych, ukry­
ty w czasie, kiedy tego m ocno potrzeba. Podczas 
w ojny zniszczyła się bibjoteka klasztoria — po­
ważny pomnik nauki i źrodło wiedzy —  z wielką 
szkodą i la  społeczeństwa, gdyż książki cenne 
przepadły. . Ks. Bohusz:

I 2.400 GOSPODARSTW  ZNISZCZONYCH 
GRADEM. W  powiecie krzemienieckim szalały; 
ostatnio wielkie burze gradowe. Obecnie nadchcu- 
dzi pobieżne obliczenie szkód, z którego się oka­
zuje, że klęską gradobicia w  tym powiecie 
dio 2.400 gospodarstw, pow odując straty ponad 
3 i pół m iljona złotych. Ludność, dotknięta katar 
strofą, przeżywa stan ciężsi nie do opisania. — 
W ładze zaie.lv ao iwa umiiir.i-irn *■ wrannca no-
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Powsinoga odpowiada,
Chcąc maipować „Powsinogą”  
W  „Piaście" w ójt W incenty, 
Kakąś se „K iełbasę" sprauńł 
Za te chłopskie centy.

Myśli, że se z nia poywarzę. 
Szkoda na to czas a.
„ Powsinoga.. się nie pan  
Z jakąbąaź „Kiełbasą’',

Co to no nią, panie w ójcie, 
Gdzieś psie mięso mielą; 
Słowem ; na nie ia „kiełbasa" 
z „Piastonńc" —  i telo.

Powsinoga w  Klimkówce.
W ywiad. '

c.' • ‘
— 1 inni ordery wzięli —  i ministrami byli, 

a ja? ... ~ ___
. — -Mb tego marnego poselstwa me uszczkną­

łem, bo mnie ten W ierzchosławicki lis wyki­
wał.

— Pozw olił mi jednak Pan Bóg oglądać jego 
hańbę i upadek.

— M ówią ludziska, że podpieram rząd, jak 
■ pijany płot i dobrze mówią! Gdybym me był
pijany złością do Witosa to widzieliby mnie 
tam! a jakże!?

—- Tylko mi się obwiesiu nie wygadaj, — za­
niepokoił się nagłe. Ozór masz długi!

— Iii: Nie taki zaś jak m ówią Ludzka obm o­
wa i teio.

— \ zresztą gadaj sobie! Ja cię i tak dostanę 
w ręce, gdy zostanę ministrem skarbu, albo 
sprawiedliwości, albo wyznania i oświaty. Ani 
"ń Piłsudski nie pomoże.

*"*- Już noja „koniczynko" Kwitnie w chłop­
skich łbach, aż m iło widzieć, jak się zieleni w  
JfiS Słowach. Ro, ho! ja im za... ja im ponie 

f i s  Ja.., Faja mu z garści wyleciała i padła ’

z brzękiem na podłogę.
Podniosłem, i chciałem mu ją podać, ale pa- 

tizę; głowa mu zwisła na piersi —- oślinił się 
biedaczek i już śpi, jako u> dzeciątko w  p a lu ­
chach

— No, chwalaż Ci tyż Bożel
Wstałem pocichutku i chyłkiem, na palcach, 

coby go nie obudzić, zeszedłem na drogę
,A  że bez ten C2as jakeśmy su gwarzyli lał 

deszcz, jak z cebra zrobiło się na ulicy błotko, 
lazlek więc w  tem klimkowskiem blocisku, ’ ja­
ko mucha w mazi.

Lepiej byś flrogą poprawił howiedo jedna, 
miast „koniczynkę'1 w  cnłopskich głowach siać.

Cie go, ogrodnika!
I szedłek se tak myślęcy ku Dąbrowie a błoto 

mi pod nogami bulgotało, jak kasza, kiej ją ba­
ba na wieczerze na blachach warzy.

KONIEC.

na?

W  SĄDZIE.
Cd oskarżony może dodać na swoją o b ro

-  Nie mogę nic dodać, bc ostalnie LU złotyołi 
dałęru obfońęy. ■%: ^
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Nie rozwalił się on całkiem 
Jeszcze do lej pory,
Bo go zewsząd podtrzymują  _ w -  
Drewniane podpory.

: ? v  PÓ AMERYKAN SKU,
—  Hallo Jones! Przykro mi, że moja kura wy-. 

adla wszystkie nasiona w  twoim  ogrodzie., .
—  Nic nie szkodzi Smith, m ój pies zagryzł 

woją kurę.
—A li right, wszystko w  porządku bo właśnie 

rzejechałem samochodem twego psa.

NOWOCZESNA MODA KOBIECA.
, O dzisiejszych modach kobiecych piszą:

Figurka ,,m odern" dzisiejszej córy,
Taka u dołu, jaka u góry,
Bo szczytem  piękna jest ta dziewica,
Która wygląda, jak nogaurica.
Nic nie m ieć z tyłu, m c nie m ieć z przodu, 
Jest dzisiaj hasłem pici pięknej rodu. 
Zniknął typ panny ładnej, jak lania,
Została — deska do prasowania,

PO CO?
Mieszkaniec z prowincji ogląda Warszawę. — 
jrzawszy wielki gmach, pyta przechodzącego: .

—  Co to za budynek?
— To zanład dla ociemniałych.
— Dla ociemniałych? A po cóż są w nim  

«n a ? !

A gdy resztki te rozm oczy 
Przedwyborcza slota, 
Pozostanie z „ Piasta“  jeno —  
Jedna kupa błota!

W  SĄDZIE.
Po załatwieniu persona^ów sędzia zwraca się 

dc Feigenhauina:" -  --
—  Czy oskarżony przyznaje się do winy?
Feigęnbaum uśmiecha się:
— Pan sędzia wybaczy... ale chciałbym na­

przód usłyszeć co powiedzą świadki.

W  KOMISa RJACIE,
— Pani donosi, że mąż jej umarł i chce, aże­

byśmy uwierzyli tej gołosłownej deklaracji.
—  Panie komisarzu, ja mam dowód niezbity,
— Jaki? i
—  Mąż m ój leczył się od  miesiąca w  Kasie 

Chorych,
• - • ł '

DLA ODMIANY.
— Jest pan oskarżony o to, że wróciwszy nad 

ranem do domu, zupełnie zniekształcił twarz 
swojej "żony: Co masz pan dc powiedzenia na 
swoje usprawiedliwienie? ;

—  Panie sędzo, od piętnastu lal patrzę na tę 
twarz.. Już mi sie sprzykrzyła, chciałem cłioć 
trocłig j§  zmienić. ”

^  C O
Gdy się „Piast”

Rozlatuje się ,.Piast" w  gruzy 
Z tej prostej przyczynyj 
Że nie posąg on z granitu,
A le bałwan z gliny.

rozsypuje.
Będzie trzymał się biedaczek 
Na przegniłym  kiju,
Lecz z jesienią i te .iicne 
Podpory przegniją.
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ODRÓŻNIENIE PŁÓTNA OD PERKALU
Kupujemy w  droguerji 1 dkg. koszeuilli i roz­

puszczamy w  spirytusie. Gdy pokropimy tym 
roztworem kawałeczek perkalu, to przybierze 
On kolor ciem no-fjoikowy, a perkal zaś, jasno- 
czerwony.

ABY M RÓW KI USUNĄĆ Z SZAF 
KUCHENNYCH 

należy rozłożyć niegaszone wapno,droono sprosz­
kowane. M rówki wkrótce się wyniosą z szat, bo 
-ie znoszą wapna.

PORADNIK LEKARSKI.
•• OTRUCIA ,

Jeżen się ktoś otruł trzeba m u .dać- natych­
miast odpowiednią odtrutkę. Dla każdego ro­
dzaju trucizny jest inna odtrutka; przeciw kwa­
som daje się ługi, alkalja, wapno, popiół, potaż 

' i t. d. p.; przeciw truciznom alkalicznym daje się 
kwasy, np, ocet. sok cytrynowy i t. p. Jeeli tru­
cizna była ostra, gryząca, trzeba dla ochrony 

. przełyku i żoiądka użyć kleistych ; tłustych środ­
ków, jak oliwy, oleju, mleka, wody z mąką, jaj 
wody oeukrzonej.

Starać się trzeba przez wymioty zmniejszyć 
w  żołądku ilość trucizny. W  tym celu pije się du­
żo letniej wody, lub jakiej c>epłej mieszaniny, 
czem, poczem palcem łechce Się podniebienie.

Również proszek emytykowy wzbudza w y­
mioty. Przy otruciu kwasami i ługiem nie w ol­
no dawać na wymioty. Gdy trucizna była oszoło­
mią iąca, trzeba utrzymać otrutego w  przytomno­
ści dając mu środki podniecające, np. silną 
czarną kawę, mocną herbatę, zimne okłady na 
gtowę i plaster goi-czyczny na żołądek. To jest 
pierwsza pomoc, jakiej udzielić można przed 
Przybyciem lekarza, a resztę zarządzi lekarz.

NA W RZODY NA ZĘHACH 
Przykładać na dziąsła rozmoczoną w  mleku figę 
- ib rodzenek. W  międzyczasie płukać też wodą 
ż siemienia utartego, a wrzód się szybko zbierze 
i bez bólu v

JOZEF KŁYZA, ur. 1901 roku unieważnia 
skradzioną mu książeczkę Wojskową, wydaną 
Przeis P. k , U. Nisko. '  ?  ‘ J ’

CIERP 7*1
na roztrój systemu nerwowego, bez- I 

senność, rozdrażnienie, wycze* pa' 
nie sił fizycznych i umysłowych, 

i.iemoc, niesmak i niechęć do 
życia, zanik pamięci i przed­

siębiorczości -

•
Napisz po pouczającą bezpłatną 

broszurę
Skrzynka 1021 

Poznań 3 A. B. .

B A R D Z O  W A Ż N i l
aby przekonać hażdeyo o dobroci poślemi, każ­
demu na żądanie po nadesłaniu adresu '18 sztuk1 

za zl 39, a mianowicie:
3 mi na mocne ubranie męskie, 3 m. na śliczne 
ubranie damskie, 3 m. na koszule. 6 szt. chuste­
czek, i  szt. chustka letnia, 1 szt. ręcznik, i  parę 
pończoch, i  parę skarpetek, 1 lusterka męskie lub 
damskie, 1 szt. na staniczek damsai, 2 szpulki ni­
ci dobrych, i  ślicztny krawat, 2 szpilki, oraz kata­
log i wzory. Wszystko raz1 >m w  gatunku dobr/m , 
próbne kosztuje zł. 39. Koszta opłaty paczki i ope 
kuwania kosztują zl. 3. Płaci się przy odbiorze na 
poczcie za towar, o  zadatek chuć 5 zł. prosimy. 
Najlepsze gatunki kompletów wysyła się po zł. 50.

'Cenniki ilustrowane wysłamy, darmo.
Listy adresujcie:

ta ś t iiafisKii firma „ r o s i E l f  “
w t OD '.I, ul. Krucza Nr. 24.

r

OKAZJA! Do sprzedania gospodarstwo trzy- 
murgowe z budynkam i i inwentarzem żywym i 
martwym w  Krzyżu; odległość 3 kim. od rynku 
w  Tarnowie; szkoła i kościół w  miejscu, fabryki 
również. Dom o trzech pokojach. W iadom ość: 
Andrzej Karaśkiewicz, Krzyż.

jA jn ZUBER, ur. 1083 roku w  Przedborzu, 
pow. Kolbuszowa, zamieszkały w  Brzeczówoe; 
pow. Ropczyce, unieważnię zgubioną książeczkę 
inwalidzką, wystawioną przez, P. R  U. Rzeszów.

\



NIEBYW AŁA OKAZjam i x zos ary tylko zl. 
łG.95. W ysyłamy za zaliczeniem poczto wem: 1)! 
Elegancki zegarek kieszonkowy 2) Stołowy zegar; 
z budzikiem, gwarancja za dobry chód na 5 lat. 
Przesyłkę płaci kupujący.
Zegarmistrz „JA K “ , W arszawa..Skrytka Nr. 554, 
odz. 10 -26  lat egzystuje firma i posiada masę go­
rących listów dziękczynnych. — 5.301) Sz. P. — 
otrzymałem już od Pana 2 zegarki, które dobrze 
chodzą, proszę przysłać i 1 zegarek .Ankier". —

. ' Z poważaniem Bronisław Madaliński. Szkoła 
powszechna, p ' Jody, z W ileńska 11. X . 1923 r. 
W YGIĄĆ! ZACHOW AĆ! REKOMENDOWAĆ!

15-__________________________   ,LUD K

/ .e u T Y e n  j- i ĘCoist  i m ie s i^ u ie  za-
robić mo-ze każdy bez względu na wiek, stan, za> 
jęcie i miejsce zamieszkania przy sprzedaży no­
wego, bezkonkurencyjnego, przez wszystkich! 
używanego .artykułu., Adresować. W arszawa, 
skrzynka pocztowa 701. Na odpowiedź znaczek.

YOLiCR F  ______________________  flŁ 36

rOGECAM Y „Żyw ot św  CyprJQua“ , napisu 
ny przez ks. dra Czuja, Nadaje się do wszystkich 
binljotek, a zwłaszcza dla młodzieży' Cena e g z /  
50 groszy. Zam aw.ać w  większvcli ilościach w  
administracji „Ludu Katolickiego"

Ważna wiadomość dla cierpiących!
W szelk ie  ja k  najbardziej u porczyw e bóle reum atyczne, gościec , kurcz 
m ięśi łow y, porażenie, łamanie w krzyżach , ból g łow y , boi zębów  i inne 

podobne przypadłości usuwa w  zupełności sław ny i praw dziw y

e h l i o m eptt o i
do n&deraua

Jedna próba w ystarczy , aby się przekonać, 'że  praw dziw y Ichtiom entol jest najlepszym  
środkiem  tego  roazaiu, —  Głów na fabryka praw dziw ego Ioiitom entolu :

Lafcoratorjaśn apteki S Z Y M O N A  E D E L M A N A  w Samborze Nr 25 2,
W y s y ła  się pocztą, za poprzedniein przysłaniem  n ależytości albo za za liczką :

5 fłalTonów z o p ła ca n ą  p ocz tą  i  opiKowanieir za 1250 z?, — 10 fla łion ów  z  o p ła co n ą  
pocztą i  opakowaniem zu 23 zł. —  25 flakonów z op łficoE ą  pocztą : opakowaniem 50 zł

W yd a w ca  im ieniem  Spółki w ydaw n icze j oraz odpow iedzia lny redaktor ks. J oze f Świąder. 
Czcionkami drukarni Gronusia i Orłowskiego Kraków, ul. Stolarska l  6. tel. 1013,
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ćak Irogie i poi ądane w  di aic jszy m czasie kam garny na ubrania i k o - " 
s .ju m y  damsk ą  bielił nę damską i p<śeielow ą, goto  m ubrania i p łaszcze: 
m ęskie i damskie, kołdry w atow e, płótna na b ieliznę i inne w artościow e 
przedm ioty , m ożecie  u nas .otrzym ać zanełn ie bezpłatnie, —  N iem a żadnego 

ryzyk a . — N iepow odzen ie w yklu czon e. ■ t . f .  :
P rosim y nadesłać nam praw idłow e ro» wjfezaiiie obok um ieszczonego zadania 'lite rv  n ależv  

u łożyć w szo .z ). A . DRE O Z N A C Z  4  T R Z Y  M IA S T a  P O L S K IE . —  Wraz z nadaniem  prosim y 
liście podać dokładny adres ora? _a łączyć znaczek  pocztow y na porto, na c c  otrżfm a 

W P . szczegółow y prospekt i niespodziankę. -
Posiadam y dużo listów  dziękczyn n ych .

M m  WŁÓltlENKiOZY -.ÓOZ, 1. Skizynka pocztowa 36.


